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Jarzyna we Współczesnym! 

Zbzikowany Witkacy 
W NAJBIJŻSZĄ sobo~, 18 bm., 

zaprezentowane zostanie na scenie 
szczecińskiego Teatru Współcze
snego - tylko jeden raz! - gtośne 

przedstawienie warszawskiego Te
atru Rozmaitości „Bzik tropikalny" 
w reż. Grzegorza Jarżyny. Debiut 
sceniczny tego twórcy, a jednocze
śnie wielki przebój sezonu teatral
nego 1996197. 

Grzegorz Jarzyna, twórca naj
młodszych teatralnych roczników 
(nie ma jeszcze 30 lat!), skłonny do 
efektownych artystycznych prowo
kacji i intelektualnych gier z pu
blicznością (nie bez kozecy finno
wal swą pierwszą inscenizację na
zwiskiem Grzegorz Horst d'Alber
tis, a zdarzyło mu się później figu
rować na plakacie pod nazwiskiem ... 
kobiety), oskarżany o szarganie 

· świętości i znęcanie ·się nad klasy
ką, a nawet deprawowanie mło
dzieży i pornografię, jest dziś uwa
żany za czołową osobowość polskiej 
sceny. Każdy jego spektakl oczeki
wany jest jak wydarzenie, choć nie 
brak ostatnio głosów, że zachWYtY 
nad teatrem Jareyny staly się ostat
nio nie zawsze uzasadnioną, środo
wiskową normą. 

„Bzik teatralny" obsypany zostal 
nagrodami (Grand Prix, laucy ak
torskie oraz scenografię i muzykę) 
na Ogólnopolskich Konfrontacjach 

Praca ze zbi.or6w sztuki Australii i 
Ocea:nii-za:mies:i!czona w programie dIJ 
,,Bzika tropikalnego". 

Klasyka Polska '97 w Opolu, poka
zywano go na wielu renomowanych 
festiwalach za granicą: „Divadelna 
Nitra", „Image '98" w Satu Mare 
(gdzie zdobył Grand Prix), „Bonner 
Biennale '98", „Festival European 
CUlture '98" w Londytli.e. 

Samo przedstawienie jest swego 
rodzaju pastiszem wątków i proble
matyki witkacowskiego teatru. Wier
ne duchowi tego twórcy, ale i prze-

korne wobec niego. Zbudowane na 
podstawie dwóch sztuk ,,Mister Prin
ce" i ,,Nowe Wyzwolenie", opowiada 
w szalonej, groteskowo-absurdalnej 
konwencji o Europejczykach leczą
cych swe kompleksy, urazy i słabo
ści w dusznych, egzotycznych, prze
syconych obsesyjną żądzą (seksual
ną, ale i posiadania w ogóle), wy
imaginowanych tropikach. 

Grzegorz Jarzyna, dyrektor arty
styczny Teatru Roz
maitości, idol naj
młodszej teatralnej 
widowni (tam, gdzie 
się pojawia, nie brak 
przepychanek po 
autografy), tak mó
wił niedawno na te
mat swego widzenia 
teatru: Moim zda
niem, f,ak jak filozo
fia jest królnwą na
uk, f,ak t,eatr jest kró
lem sztuki, warto
ścią nadr?.ędną, któ
ra podporządkowu
je sobie plastykę, 
muzykę, sztuki prze
strzenne itp. Jest 
więc rzeczą natu
ralnq, ?.e f,eatr będzie 
też czerpal ze sztuki· 
f,ak w końcu dojrza
f,ej jak film, będzie 
też w przyszłości się
ga! dIJ sztuki kom
puterowej.:. 

Grający w „Bzi
ku" zespól Rozma
itości we Współcze

snym zjawi się w pełnym składzie -
gościnę zapewnił mu, ułatwiając w 
ten sposób sprowadzenie kosztow
nego spektaklu do Szczecina, hotel 
Radisson SAS. Bilety na ten wyjąt
kowo atrakcyjny spektakl - już do 
nabycia w kasie Teatru Współcze
snego. ADL 
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Jarzyna we Współczesnym! 

Zbzil1owanv Wittcacv 
W N.t\.JBLIŻS7.1\ snhot~. 18 hm., 

zaprl'zc11(ow:mc zos(<mic na scc11ic 
szczcci1'1sldcgo 'l'l'al rn Ws11Mczc
~;ncgo - tylko .il'tkn raz! - głośne 
przcdstawfrnic warszawskiego Te
atru Rozmaifo~ci „ Bzik lrn liJrnln " 
w rcz. rzrgorm .Jarz;vn;r. Dcbm 
sccmcz1i..v tego Lworcy, a jcd11oczc
ś11ic wicłld przrhl'1.i sczo1111 tcatrnl

-nrgo J!)!)G/!11. 
Grze~orz .Jar;r,yrn1, twórca 11:~ 

mtodszych f.cnf .ralr1ych roczników 
(nic ma jcszczf' :rn Inf.!) , sklonuy do 
efektownych nrl.ysł ._v!'z11ych prowo
kncji i i11tel!'kf.unh~ych g"icr z pu
IJUcznośdq (11if' IH'7. koze1y firmo
wał swą pierwsz;-i inscenizację na
zwiskiem G1wgorz llors·t d'J\lber
tis, a zdarzyło mu się później figu
rownć na plak:icle poci nnzwiskiem ... 
kobiety), oskar7.nn.v. o szmgnnie 
świętości I zm~c:mic się nad klasy
ką, a nawet dcprawow:uiie mło
dzieży i pornografię, jPst d;r,iś uwa- · 
ż.any za czołową osobowość polskiej · 
sceny. Każdy jego spektakl oczeki
wany jest jak wydarzenie, choć nic 
brak ostat11io głosów, 7.c zach\vyty 
nad teatrem .T:irzyny sL:ily siQ ostaL
nio nie zawsze uzAsmlnionq. środo
wiskowq normą 

„Bzik teatralny"' ołJsypruiy został 
nagrodami (Grn11d Prix. laury ak
torskie oraz scenografię i muzykę) 
na Ogólnopolskich Konfrontacjach 

Praca ze zbion1w .s,.-:;t,uld At1,slraŻii . i. 
Oceanii -za111ir,szcz011a w progmmic do 
„Bzika tropllwlnroo". 

Klnsykn Polska '97 w Opolu, poka
zywm10 go na wiciu rcnorhowanych 
fcstiwnlnch za r,rrutlcą: „Dlvadelna 
Nitra", „Image '98" w Satu Mare 
(gdzie zdobył Grand P11x), „Banner 
Bicru1ale '98", „Festival Emopcan 
Culture '98" w Londynie. 

Samo przedstawienie jest. swego 
rodzaju pastiszem wątków 1 proble
nmLyki witkacowskiego teatm. Wier
ne duchowi tego twórcy, ale i prze-

korne wobec niego. Zbudowm1e na 
podstawie dwóch sztuk ,,Mister Prin
ce" i „Nowe Wyzwolenie", opowiada 
w szalonej, grolcskowo-absmdalncj 
konwencji o Emopcjczykach leczą
cych swe kompleksy, mazy I słabo
ści w dusznych, egzotycznych, prze
syconych obsesyjną żądzą (seksual
ną, ale 1 posiadania w ogóle), wy
imaginowanych tropikach. 

Grzegorz Jru-zyna, dyrektor ruty-
. styczny Tcalm Roz

maitości. idol naj
młodszej teatralnej 
widowni (tam, gd7.ie 
się pojawia, nic brak 
przepychanek po 
autografy), Lak mó· 
wił niedawno na te
mat swego widzenia 
teatm: Moim zda
niem, tale jak filozo
fia jest królową 1w
uk, tak tcalrjest kró
lem sztuki, warto
ścią nadrzędną, lcló
ra podporuµiJcowu
je sobie plastylcę, 
muzykę, sztuki wzc
strzenne itp. Jest. 
więc rzeczą natu
ralną, że tealr będzie 
f,cż czerpał ze sztuki 
tale w k01icu dojrza
lej jale film, będzie 
leż w przyszłości się
gal do sztuki lcom
pulerowej ... 

Grający w „D:zj
ku" zespól Rozma
itości we Wspólczr.

snym zjawi się w pełnym składzie -
gościnę znpewnil mu, ulaLwi:.\jąc w 
ten sposób sprowadzenie kosr,tow
ncgo spektaklu do Szczecin:i. hot<'l 
Raclisson Sf\S. I3ilcty na ten wyjął.
kawo a1.rakcyj1iy spektakl - jui do 
11a1Jycia w kasie Tca\,m Wsp(1kzc
snr.go. J\DL 
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